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Lwów, dnia 27. stycznia.
Nadesłano nam z Krakowa L i s t  o t w a r t y  d o  d e- 

l e g a c y i  p o l s k i e j  w r a d z i e  p a ń s t w a  w W i e d n i u .  
Zawiera on bardzo trafne ocenienie stanowiska naszej dele- 
g acy i, i w głównej treści zgadza się ze zdan iam i, których 
broniliśmy od chwili, gdy delegacya nasza udała się do Wied
nia. Podajemy przeto główne ustępy tego pisma, zdradzające
go wytrawne pióro autora.

P® wstępie dającymi kró tk i pogląd na polityczną dzia
łalność ostatniego sejmu, powiada a u to r:

„Sejm lwowski przyjął zasadę sumiennego handlu, i ozna
czył c e n ę  s t a ł ą  dalszego udziału  Galicyi we wspólnych z 
ca łą  niewęgierską połową monarchii austryackiej pracach 
nad obecnie przeprowadzanem „dziełem r e f o r m y p o s t a w i ł  
m i n  i m u m  żądań jakie prowineya polska wchodząca w skład 
tej monarchii postawić może, ażeby mieć wolne ręce do p ra
cowania nad rozwojem swego w ew nętrznego, narodowego , 
społecznego i ekonomicznego życia.

W yjeżdżając do W iednia, szanowni posłowie, unieśliście 
z sobą moralny m andat i nadzieję narodu, że albo uzyskacie 
zatwierdzenie rezolucyi sejmowej i wprowadzenie do konsty- 
tucyi zmian przez nią żądanych , lub przywieziecie pew ność, 
że na zgodnej d ro d ze , a zwłaszcza też na drodze posuniętej 
aż do uniżenia u leg łości, niczego się od solidarnej w tym 
względzie większości niemieckiej w radzie państwa spodzie
wać nie można. Usposobienie wasze w łam e, odpowiadające w 
tej mierze usposobieniu prowincyi, k tó rą  reprezentujecie, uspo
sobienie przyjazne dla Austryi, szczera chęć widzeni" je j całą 
i silną, wszystkie te względy jednem słow em , które dotych
czas kierowały polityką sejmu galicyjskiego, kazały wam dą
żyć wszelkiemi mozebnemi środkami do otrzymania raczej 
dodatniego niż ujemnego rezultatu  z waszej misyi.

Trudność tego zadania znaną była wam i waszym man- 
datodawcom, czy to przez nich sejm, czy naród rozumieć bę
dziemy. Wiedzieliście już z góry, że w Wiedniu nieżyczliwie 
patrzą na żądania Galicyi, i było to ważną wskazówką, k tó 
rej pomijać się nie godziło.

Tu już działalność wasza zdawała się sam a przez się 
wytkniętą. Głosy wasze były m inisterstwu po trzeb n e , albo
wiem decydowały o większości w sprawie ustawy wojskowej. 
Obowiązkiem waszym było skorzystać z te g o , nie pominąć 
tej sposobności postawienia waszego poparcia za warunek wza
jemnego poparcia rezolucyi.

Osądziliście może nie dosyć rycerskiem i grzecznein w 
sprawie obchodzącej całość monarchii, stawiać żądania obcho
dzące jedną tylko prowincyę, ale nie godziło się wam zapo
minać, ż e  p i e r w e j  P o l a k a m i  a p o t e m  A u s t r y a k a m i  
j e s t e ś c i e ,  i że interesa prowincyi polskiej o tyle tylko 
interesom państwa podporządkowywać wam wolno , o ile to 
nie równa się zupełnemu tych interesów poświęceniu.

Zaznaczamy tu  więc fakt, że przy pier wszem napotkaniu 
krzyżujących się dróg, poszliście na prawo, a nie na lewo , a 
zatem w razie niepowodzenia nie posłuży wam wymówka , iż 
inaczej działać nie było można.

Nadszedł wreszcie czas wystąpienia. M inisteryum, które 
owa manifestacya lojalności m iała podobno ugłaskać i udo
bruchać, okazało się nieprzystępnem dla sentym entu. Byłby 
to fak t ciekawy w dziejach gdyby się było stało inaczej. 
W ystawiamy sobie m inistra G iskrę nie mogącego utulić roz- 
izewnienia, i po zatwierdzeniu W e h r g e s e t z u  wołającego 
/.e łzam i na centrałów : G e e h r t e  H e r  r e n !  D i e  P o l e n  
a i n d  s o  lo y a l ! . . .  so  a u s s e r o r d e n t l i c h  l o y a l ! . . .  ma -

c h e n  w i r  w a s  s i e  v e r l a n g e  n!... Zaprawdę dla przygo
towania podobnego dla Europy widowiska warto było wiele 
poświęcić, wiele uległości okazać... ale gdyby była  jakabądź 
pewność, że się widowisko uda.

I widowisko udało się w połowie. Pan G iskra mówił 
„z żalem,“ ja k  sam powiedział, ale nie wymówił tego, czego 
się po mm spodziewano Początek tyrady był prawie ten 
sam —  koniec różnił się tylko o jedno przeczenie.

Rząd, zastaw iając się brakiem odpowiedniego paragrafu 
w regulaminie izby, oświadczył, że nie może przedstawić re
zolucyi sejmu galicyjskiego do konstytucyjnego traktow ania. 
Czyż podobna*m ieć to  za złe rządowi?... Brak paragrafu 
wszakże to opoka, o k tó rą  rozbijają się tak  często najlepsze 
chęci rządzących! Brak paragrafu , wszakże to taka niezwal- 
czona, taka  nieprzebyta przeszkoda!... Grzechem byłoby po
wiedzieć, że tym  sposobem rząd podporządkowuje jedną z naj
ważniejszych spraw konstytucyjnych sprawie regulam inu izby, 
i nierozsądkiem byłoby twierdzić, że takim  sposobem , gdyby 
w regulaminie rady państwa brakowało paragrafu upoważnia
jącego do wnoszenia ustaw  wojskowych , A ustrya musiałaby 
się wyrzec] nadziei posiadania przynajmniej na papierze 
800.000 żołnierza !...

Rząd z żalem uchylić się musi od wnoszenia rezolucyi , 
bo paragrafu na to nie ma. Sejmy „krajów  koronnych" mo
gą uchwalać w duchu konstytucyjnym wnioski i prawa , po 
to, by butwiały w archiwum , bo izba nie ma paragrafu  w 
regu lam in ie , na zasadzie którego moźnaby inaczej spożytko
wać owo przyznane sejmom przez konstytucyę prawo wyda 
wania uchwał !...

Zamiarem waszym jest, o ile zamiary wasze są jawnemi, 
zaradzić temu brakowi paragrafu przez odwołanie się do izby 
i zażądanie od n ie j , żeby wezwała ministeryum do przedło
żenia uchwały sejmu lwowskiego.

Nic piękniejszego.
Rada państwa ma przed sobą dwie d ro g i: albo -się oprzeć 

waszemu żąd an iu , albo przyzwolić na nie. Pomińmy pierw
szy przypadek, bo w takim  razie nie ma w ątpliw ości, jak  
wam postąpić wypada. Nad drugą jednak ewentualnością 
bliżej się zastanowić należy, d la teg o , że i oj^a ma za sobą 
pewne prawdopodobieństwo. Rajchsratowi zbyt wiele zależy 
na tein, żeby nie zrywać z Polakami i nie dać im  formalne
go powodu do zerwania z nim. Bądź więc na drodze zapeł
nienia luki w regulaminie, bądź drogą prostej uchwały, może 
otrzymacie od izby, czego żądać będziecie, bo ten krok jesz
cze jest krokiem prostej grzeczności, prostej logiki n a w e t, i 
nie zobowiązuje do niczego.

Rezolucya ma zatem  niejaką szansę w tej chwili, że się 
dostanie pod rozpoznanie izby, czy to po załataniu  luki w re
gulaminie, czy bez względu na regulamin.

Cóż potem nastąpi?...
Już na wstępie próbowano zabić rezolucyę brakiem  pa

ragrafu w regulaminie. Zdaje się, że się to nie uda. Któż 
jednak zaręczy, że tego, czego brak paragrafu nie zdołał zro
bić, nie zrobią paragrafy istniejące?

Rezolucya po przedstawieniu w izbie z o s t a n i e  n a  
z a s a d z i e  p a r a g r a f u  o d e s ł a n ą  d o  k o m i s y i .  Rzecz 
ta  już je s t dziś zdecydowaną pomiędzy większością izby, i o 
ile wiemy sain pan G iskra , który z początku chciał robić z 
rezolucyi kwestyę gabinetową, teraz nie cofa się przed ty  m 
powolniejszym, ale równie skutecznym środkiem u m o r z e n i a  
żądań Galicyi.

W czemże komisya, instytucya pozornie tak  niewinna , 
tak  wyraźnie przepisana regulaminem izby, może być tak  da
lece niebezpieczną dla rezolucyi ?

Oto w tern, że w niej zasiadać będą ludzie wybrani przez 
i większość izby, przez większość nieprzychylną naszym żąda

niom, pomiędzy którym i może przez grzeczność znajdzie się 
jeden lub dwóch naszych delegatów. Komisya tak  złożona nie 
będzie m iała in teresu  z r,w ąć  otwarcie z Polakami, nie będzie 
więc m iała przyczyny spieszyć się ze swoją robotą.

Wszakże żaden paragraf nie zobowiązuje jej do pospie
chu, biurokratyzm  komisyi może więc wybornie posłużyć za 
pajęczynę na tę  biedną, skromną, niewinną, przyzwoitą musz
kę, jaką jest rezolucya, mająca tylko tę  nieszczęsną wadę, że 
jej brzęczenia panowie centraliści nie lubią.

Będzie to p ó łśro d ek , a tradycyjną polityką Austryi są 
półśrodki, i byłoby trudnym  do pojęcia fenomenem , gdyby 
na ten  raz odstąpiono od tradycyi.

Będziecie więc zadowoleni co do formy, trześć uwięź- 
i  nie w biurokratycznej pułapce.

Tak minie kadeneya, rezolucya nie wyjdzie z kom isyi, 
a wy powrócicie do kraju  — i cóż powiecie krajowi ?...

K raj wam powie, że daliście się złudzić. Będziecież mo
gli odpowiedzieć z dobrą w ia rą , że to było koniecznem , że 
kazdyby się złudził na waszem miejscu , że bezwarunkowo 
trzeba było iść tą  a nie inną drogą, żeście przewidzieli wszyst
ko i wszystko zrobili co było można ?...

N ie !... Naszem zdaniem ta k  się tłum aczyć nie będzie
cie mieli prawa, a nawet tych tłómaczeń kraj nie usłucha. 
Przy obradach nad ustawą wojskową popełniliście błąd, który 
wam odjął to prawo. Obecnie, dając się łapać w grube sieci, 
poprzestając na formalnem zadow oleniu, połączonem ze Z ło 
żeniem a d  a c t a  rzeczywistych żądań sejmu, zdajecie się dzia
łać jedynie tylko dla zyskania usprawiedliwiającego przez na
rodem pretekstu .

Głosy więc, k tóre się przeciw wam podniosą, głosy gorz
kiego wyrzutu, będą m iały słuszność za sobą, jeżeli z góry 
nie postawicie sobie program u ja k  p o stąp ić , w razie gdy po
lityka rajchsratu zwłoką i puszczeniem w niepamięć zechce 
zbyć rezolucyę sejmową, jeżeli jej zbuduje grób , na którym  
zam iast zwykłego epitafium, będzie napisano: komisya.

Sejm, a raczej G alcya  przez swój sejm , wysłała was 
do Wiednia nie po to , żebyście powrócili z odpow iedzią: 
„C ierpliw ości! spraw a w kom isyi." Pracujcie zatem póki czas, 
ażebyście jej inną odpowiedź przynieśli.

Dobra czy zła, lepszą ona będzie od zw ło k i, k tóra o- 
statni zasób żywotności wysysa z kraju. Dobra, choć w części 
zaspokoi słuszne żądania narodu, zła oduczy go złudzeń, wy
leczy z marzeń, wskaże mu inną, skuteczną drogę. Taka czy 
owa, w każdym  razie rozwiąże mu rę c e ; b rak  wszelkiej, ska
zuje go na wycieńczającą i zabijającą bezwładność.

W waszym gronie dawniej już  podnosił się g ło s , dora
dzający wam otw arte oświadczenie w danym ra z ie , że zro
biwszy wszystko co było można dla monarchii austryackiej i 
widząc, ze wzajem dla was, jako reprezentantów  polskiej pro
wincyi, nic zrobić nie myślą, opuszczacie stanowiska, na k tó 
rych wam dłużej obowiązek sumienia pozostać nie pozwala.

 W ostatnich czasach nawet, jednomyślnie zgodziliście się
pójść za tym głosem, w razie sprzeciwiania się izby wniesie
niu pod obrady uchwał sejmu galicyjskiego. Sądzimy, że się 
tego trzymać będziecie, nietylko w tym  wypadku, lecz także 
w razie, gdy rada państwa zechce biurokratycznie umorzyć 
rezolucyę, której faktycznego odrzucenia nie uważa w tej 
chwili za dogodne.11 '

O wniosku postawionym we wtorek przez polską dele- 
gacyę, dotąd zupełnie pewnych nie mamy wiadomości. W tor
kowe poranne dzienniki wiedeńskie zapewniały, iż delegacya

Przemówienie Karola Widmanna.
w imieniu wydziału Iow. narodowo - demokratycznego na 

walnem zgromadzeniu z d. 26. b. m.

W ydział wasz moi panowie włożył na mnie zaszczytne 
zadanie pożegnać was przy zamknięciu jego czynności w jego 
imieniu i podziękać wam za to zaufanie, jakiem  nas obdarzyć 
raczyliście, dając nam głosy wasze przy wyborze, a oraz pro
sić, żebyście chcieli w tym nowym okresie czynności towarzy
stwa, powierzyć zastępstwo towarzystwa zdolniejszym i sprę
żystszym rękom.

Towarzystwo nasze moi panowie liczy mało co więcej 
nad pół roku swojego istnienia. Jeżeli tedy pomnimy, żeśmy 
tak  kró tk i mieli czas, aby stawiać pierwsze kroki na polu 
zupełnie dla nas nowem i niezwycząjnem, to musimy się dzi
wić, że nam się udało w tym czasie tak  krótkim  i wśród tak  
nieprzyjaźnych stosunków ,.jak ie  nas obciążały, zająć pewne, 
wybitne i stanowczo określone stanowisko w kraju.

Nie podsuwam wam panowie myśli chełpienia się, ale 
możecie sobie to przyznać, że stojąc niezachwianie przy jed 
nym sztandarze, w obec pocisków miotanych na towarzystwo 
nasze, już to w złej wierze, już w dobrej, ale przesiąkniętej 
uprzedzeniami i przesądami, w obec zabiegów czynionych na 
rozbicie nas, w obec trudności stawianych ze strony władz 
rządowych — daliście dowód stałośoi, który każe rokować 
nalepiej o waszym politycznym charakterze. Nadaliście pano

wie życie nowej, nieznanej dotąd na polskiej ziemi instytucyi: 
s t o w a r z y s z e n i a  p o l i t y c z n e g o ,  które pomimo 
swojej nowości jest przecież szczerym owocem narodowego du
cha polskiego.

Uczyniliśmy pierwszy krok, stanęliśmy na wyłomie, pro
wadzącym do lepszej przyszłości i możemy ze spokojnem su
mieniem i pewnością osiągnięcia naszych celów spoglądać w 
tę przyszłość.

Kiedyśmy zawiązywali nasze towarzystwo m iał p ra
wie każdy z nas do walczenia z niechęcią, uprzedzeniem i 
nieprzyjaźnią dla towarzystwa. Największe przeszkody mieli 
do zwalczenia ci, których wasze zaufanie powołało do wa
żniejszych czynności.

Nie chcę tu  przypominać jak ą  walkę prowadzono w ko
łach bardzo poważnych przeciwko naszemu prezesowi jedynie 
dla tego, że przyjął przewodnictwo w naszem gronie. Od
dźwięk tej walki dał się czuć nawet w rozprawach sejmu na
szego, a nasz prezes wyszedł z niej zwycięzko. Nie chcę też 
rozwodzić się nad tern, że niektórzy z pośród nas padli tej 
walki o fia rą ; zostali oni zwyciężeni, chociaż nie walczyli a 
raczej dla tego, że nie walczyli —  tylko o p u ś c i l i  s z e r e 
g i  n a s z e . '

Ograniczę się na kilku ogólnych zarzutach czynionych 
naszemu towarzystwu, będę się s ta ra ł zbić je, wykazując, 
jakie było nasze zadanie a jak  się • z niego dotąd wywiązali
śmy, aby w końcu wykazać wam panowie, że dzieło, do k tó 
regoście przyłożyli ręki, nie przynosi wam żadnej zakały, ale

owszem zaszczyca was w obec naszego narodu, w obec innych 
oświeconych i postępowych narodów, w obec potomności.

Najpierwszym, najgłówniejszym i najpowszechniejszym 
zarzutem  dotykano tego, co stanowi naszą isto tną cechę, tj 
żeśmy się nazwali towarzystwem d e m o k r a t y c z n e m .

„D la czego się wyszczególniacie? mówiono nam, na co się 
nazywacie dem okratam i, jak  gdybyście wy jedni nimi byli, 
kiedy nas jest tu  mnóstwo co do towarzystwa nie należymy, 
a przecież jesteśm y dem okratam i. Czy chcecie być czem lep- 
szem od nas, czy chcecie demokracyę zmonopolizować?"

Na to nie ma innej odpowiedzi, ja k  ty lko  prosić tych 
panów wszystkich, „aby nas zaszczycili przystąpieniem  do na
szego towarzystwa. Nasze towarzystwo je s t ja k  ów dom go
ścinny, nowo wystawiony, my w nim mieszkamy i zapraszam 
don każdego, kto z nami chce żyć w dobrej zgodzie. My wy 
pisaliśm y na tym domie god ło : w o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  
b r a t e r s t w o ;  kto się na te  godła z nami zgadza, te "  
przyjmiemy jak  brata, a kto się nie zgadza, ten niech nie 
mówi, ze my go nie przyjmujemy, bo on sam do nas należeć nie  
chce. Gdy inni sobie zbudowali dom, to jeszcze nie przesz' 
dza nikomu zbudować sobie drugi dom, inny, pod innero 
dfem, a choćby i pod tein samem; my tego ani wzbraniać uh- 
możemy ani też nie chcemy. Owszem, im więcej będzie w :.a- 
ju  towarzystw politycznych, demokratycznych, takich sa-v -<h 
jak  nasze, tein lepiej będzie dla narodu, a my b> ' ny 
się chlubić tylko tein jednem : żeśmy zrobili doi - po
czątek.

Inny zarzut jak i nas spotykał, pochodził z uy zeo/enia 
panującego w niektórych kołach przeciwko d e m ó k i  a ć ;  i



wniesie, by wezwano rząd do u d z i e l e n i a  radzie państwa 
wniosków galicyjskiego sejmu, ciesząc się tą  stylizacyą, bę
dącą wypływem kompromisu z rządem. Korespondent wiedeń
ski „Czasu'‘ w liście z d. 25. bm. pisze jeszcze toz samo. 
W e wtorek zaś telegrafowano z W iednia, iz Ziemiałkowski 
w niósł: „R ada państwa zechce uchwalić: Wzywa się rząd, 
aby rezolucyę sejmu galicyjskiego p r z e d ł o ż y ł  (v o r z u- 
1 e g e n) radzie państwa do kostytucyjnego traktow ania. J e 
żeli telegram  jest zupełnie pewnym, jeżeli nie użyto w mm 
mylnie wyrażenia „przedłożyć" zam iast „udzielić," to chyba 
delegacya w ostatniej już chwili stanęła znowu na właściwszem 
stanowisku — i odstąpiła  od kompromisu. Wieczorne dzien
niki wtorkowe jednak najlepiej nas o tem pouczą.

Odpowiedzieć musimy przy tej sposobności „Gazecie Na
rodowej" na wczorajszą jej wzmiankę o Dzienniku naszym. 
Twierdzi „G azeta", że bez żadnej przyczyny „ot tak  na wiatr* 
uderzaliśmy poprzednio na delegacy^. Kto tylko pilnie czy- 
ta ł nasz Dziennik, pamięta, iż uderzaliśmy na delegacyę za 
to, iż nie wystąpiła z rezolucyą wtedy, gdy najwięcej m iała 
szans powodzenia, tj. w czasie rozpraw nad ustaw ą wojsko- 
wą — za to, źe postaw iła teoryę podporządkowania in tere
sów k ra ju  interesom monarchii. Na tej podstawie mogliśmy 
śmiało i nie na w iatr wypowiedzieć obawę, ze delegacya sprawę 
rezolucyi zaprzepaści. Jeżeli „G azeta" mówi, ze to było po
tępieniem  delegacyi a n t i c i p a n d o ,  a o k ilka wierszy da
lej przyznaje się, że w ystąpiła przeciw wnioskowi, k tóry  de
legacya m i a ł a  w n i e ś ć  z a  d n i  k i l k a ,  to chyba 
.G azeta" popełnia sama to, co nam zarzuca, i także potę

piła  a n t i c i p a n d o .  Jeżeli poprzednio wypowiadaliśmy o- 
bawę, że delegacya zaprzepaści sprawę rezolucyi, a teraz „G a
zeta" w kilku  artykułach  bardzo ostro w ystąpiła przeciw de
legacyi, dowodząc jej, źe zajęła stanowisko, k tóre prowadzi
ło do zupełnej przegranej, to Dziennik m iał słuszność, gdy 
obawy owe wypowiadał, a a tak i za to przeciw niemu wymie
rzane, były niesłuszne. _______________________

Czynności wydziału krajowego
z 1., 9 ., 1 1 ., 15 ., 17 ., 19 ., 2 2 „  2 9 . i 31 . grudnia 1 8 6 8 .

(Ciąg daisy.)

Prośbę Ju lii M ichałowskiej opiekunki zakładu św . Józefa  w 
Krakowie o opuszczenie zakładow i opłat skarbowych za realność 
dla zakładu nabytą przesyła w ydział krajowy c. k. nam iestnictwu  
do uw zględnienia z odw ołaniem  się do uchw ały sejmowej w spra
wie uw olnienia zakładów hum anitarnych od op łat skarbowych po

wziętej.
W ydział krajowy odstępuje od zamiaru budowy konnej kolei 

żelaznej w Kulparkowie dla transportu m ateryałów do budowy domu 
obłąkanych —  zarazem uchw ala budowę domku w Kulparkowie 
dla pisarza fabrycznego i stróża, we w łasnym  zarządzie.

Propinacyę W Kulparkowie wydzierżawia wydział krajowy na 
rok 18 6 9  Siissm anowi L ieberwert za roczny czynsz 2 5 0  złr . w. a.

W ydział krajowy upoważnia dyrekcyę szpitalu  powszechnego 
we Lwowie do spraw ienia w miarę potrzeby odzieży zimowej dla  
obłąkanych, używanych do robót domowych.

W skutek licytacyj odbytych dnia 23 . i 2 4 . listopada 1868  
eelem zabezpieczenia dostawy rozmaitych potrzeb dla tutejszego 
szpitalu powszechnego w r. 1 8 6 9  zatwierdza wydział krajowy na
stępujące oferty: Macieja Gołembiowskiego na dostawę pieczywa. 
Arona Margulesa na dostawę nafty, Mojżesza Pelda na dostawę 
słomy mydła i świec łojowych; Gedalego Kretza na dostawę wina, 
Daniela Margulesa na dostawę naczyń glinianych i szklannych, na- 
koniec Mojżesza Fuchsa na roboty szklarskie.

Jako m iesięczną taksę wynagrodzenia dla karmi cielek pod
rzutków utrzym ywanych na koszt funduszu podrzutków we Lwowie 
ustanawia w ydział krajowy na 1. półrocze 1869  :

Dla klasy I. po 2 złr. 3 0  c„ dla klasy II . po 2 złr. a dla
klasy III . po 1 złr. 7 0  ct. w. a.

Ponieważ c. k. m inisteryum  orzekło, i i  grunta dóbr szpita l
nych w K ączny: „staw  piąty osuszony" i „staw  porębisko* prze
chodzą w drodze indem nizacyi bez osobnego wynagrodzenia na wy
łączną w łasność gm iny , zarządza w ydział krajowy kroki ku odpi
san iu podatków od tych gruntów.

Celem ostatecznego załatwienia sporu między szpitalem św. 
Łazarza i kościołem N. P. Maryi w Krakowie o fundusze nale
żące do masy ś. p. księdza Karola Lochmana postanowił wydział 
krajowy przyjąć ugodę zawartą w r. 18 6 7  między c. k. prokura- 
toryą skarbu i koadjutorem kościoła N. P. Maryi, stanowiącą, ze 
wszystkie do pomienionej masy spadkowej należące fundusze w 
równych częściach między szpital św. Łazarza jako uniwersalnego 
spadkobiercę i kościół N. P . Maryi jako lagataryusza rozdzielone 
być mają.

Wydział krajowy porucza czynności około wydawnictwa ak
tów z archiwum Bernardyńskiego dr. Ksaweremu Liskemu za wy
nagrodzenie o rocznych 8 0 0  złr. w. a.

Wydział krajowy przyzwala na umorzenie wierzytelności 
4 5 .0 0 0  złr. bukowińskiego funduszu religijnego ciążącej 11a do
brach fundacyi Skarbkowskiej Opary gotowizną 2 5 0 9 5  złr. uzy
skaną z wylosowanej obligacyi idemnizacyjnej i pożyczką zaciągnąć 
się mającą z galicyjskiej kasy oszczędności. Na sprawozdanie kura
tora i rady admistracyjnej fundacyi ś. p. hr. Skarbka w przed
miocie częściowego wprowadzenia w życie zakładu ubogich i sierot 
w Drohowyżu, w którem sprawozdawcy upraszają o wyjednauie za
twierdzenia u c. k. rządu dla zmian co do urządzenia całego za
kładu (statutów fundacyi) w zarysach zaprojektowanych, odpowiada
Wydział krajowy, iż zgadza się w zasadzie ze zdaniem sprawozdaw
ców, aby zakład drohowyzki jak najrychlej, a ze względu na niedo
stateczne środki na teraz w miarę możności w zmniejszonych roz
miarach w życie wszedł, że jednak gdy Wydział krajowy tylko ta
kie zmiany do.zatwierdzenia c. k. rządu przedkładać może, które 
sam poprzednio* za stosowne uzna, sprawozdawcy winni przedłożyć 
szczegółowo opracowany projekt, co do zamierzonych zmian w sta
tutach fundacyi. Przy tej sposobności daje Wydział k r a jo w y  wska
zówkę sprawozdawcom, iż przy układaniu projektu należy dążyć do 
takiogo urządzenia zakładu, aby w nim starców oddzielnie od sie
rót, a znowu każdą płeć z osobna pomieścić było można; plan zaś 
dalszego wychowania sierót chłopców miałby być w ten sposóo uło
żony, aby kwestya czyli takowi, kształceni być mają na rzemieśl
ników we własnych warstatach zakładu, czyli też u rzemieślnik >w 
w kraju lub za granicą, pozostała otwarta.

Wydział krajowy przyzwala na lokacyę funduszów pomnika 
Kościuszki w obligacyach indemnizacyjnych.

Wydział krajowy odmawia prośbom o subweneyę na odbudo
wanie kościoła ermiańskiogo i gr. kat. cerkwi w TySmienicv.

(Dok. n.)

Korespondencye Oziennika lwowskiego.
P aryż 23. stycznia.

Czy Grecya zgodzi się na przyjęcie oświadczenia konfe- 
rencyi paryskiej za podstawę do przyszłych układów z lu r -  
cyą k tó ra  pod tym tylko warunkiem zgadza się na cofnięcie 
swojego u l t im a tu m ? - n a  tem pytaniu ugrzęzła dziś cała  po
lityka —  i dalej ani rusz. Dzienniki ze smutkiem rachują, 
ile to ’dni pan Karol Walewski użyje na podroż do Aten, 
kiedy otrzyma posłuchanie u króla Jerzego , 1 ile potrzeba 
godzin na telegraficzną odpowiedź. Są pessymiści, którzy są
dzą, że odpowiedź nie nadejdzie przed 30. b. 111., zawczasu 
skazując ciekawość publiczną na tygodniowe nudy przypu
szczeń i domysłów.

Przypuszczenia też krążą najswobodniej, dając dzienni
kom półurzędowym bogaty ma teryał do zaprzeczeń lub żar
tów. I  tak, kiedy rozeszła się wiadomość, ze poseł angielski 
oświadczył się za zasadą nieinterwencyi w razie rozpoczęcia 
w o jn y  na W schodzie, „1’ E tendard" wynotował całego nie
mal .Tim esa" na dowód, iż postępowanie podobne mocarstw 
zachodnich byłoby jedynie racyonalne .jedynie ^ pohtycziie w 
D odobnym  razie. Oczywiście ani „E tendartow i , ani „ lim e -  
gowi" n ik t tu  nie wierzy, oprócz tych, którym  wierzyć wło
żono za obowiązek.

Tymczasem przeciwnie — kwestya przymierzy na pizy- 
padek wojny z nadzwyczajną podnosi się żywością. Po zwy
czaju p. Emile G irardin doradza Francyi związek z Moskwą, 
i nazywa głuchymi i ślepymi doradzców cesarza, inne koinbi- 
nacye mu nastręczających. Co do Austryi, jakim ś niezwykłym, 
bo kwaśnym tonem zaczynają mówić o jej przyjazm. Szcze
gólniej przesadzone obawy dzienników wiedeńskich o los tego 
państwa źle wpływają na francuskie umysły. Z tera wszysi- 
kiem zdrowy sens przeważa zawsze, i każdy prócz G irardina, 
kończy swe rozumowanie konkluzyą, źe związek tran cy i z 
Moskwą jest niedorzecznością, już choćby dla te g o , iż rodzi 
py tan ie : przeciw kom u?

Sprawy wewnętrzne nie budzą w Paryzanach żadnego 
prawie zajęcia, pomimo, iż opozycya zapowiada kilka ważnych
interpelacyj • /

B roszura p. E . O llivier, zapowiedziana na 1 0 . lutego, 
w której z powodu 19. stycznia 1868. znajdować się mają 
ciekawe listy cesarza do autora, może rozrusza na pewien 
czas uśpiony zmysł domowej interesowności — jeżeli nowe 
z kolei wypadki zewnętrzne nie popchną go danemi tory.

Zanim zaś to lub owo nie nastąpi — po salonach ba
wią się doskonale. W zeszły czwartek, jak donosi „ Temps , 
u pp Michelet w gronie licznie zebranych gości bawił 1 pan 
K onstanty Y o ludak i, prezes rządu tymczasowego na wyspie

w ogóle. Nie będę już mówił o tych, co sobie wyobrażają pod 
dem okrata coś na ksz ta łt dzikiego człowieka, bo pod tym 
względem musieli nam  oddać sprawiedliwość nawet nieprzyja
ciele nasi, ale mówię o tych, którzy sądzą, że demokraci m u
szą koniecznie dążyć do przewrócenia porządku społecznego, 
do wyniszczenia pewnych warstw towarzyskich. Wiemy np. 
że mówiono niektórym , co się do towarzystwa naszego zapi
sali: jak  możecie należećdo towarzystwa, k tóre chce wygubić szla
chtę, wy którzy tej szlachty potrzebujecie, którzy z niej ży
jecie? Dziwi mnie ten zarzut. Mniejby mnie dziwiło, gdyby 
nam zarzucono, że chcemy zaszczepić szlachectwo. Rzeczywiście 
tak  jest. Opierając się na historyi, na tradycyach narodowych, 
wychodzimy z tej zasady, że Polska była szlachecką demo- 
kracyą. My chcemy demokracyi takiej, ja k ą  się rządziła szla
chta polska, ale dla wszystkich, dla całego narodu, chcemy, 
aby wszelki lud miał to, co dawniej szlachta m iała: tę  wol
ność, tę  równość, to braterstw o. Że się musimy w tym wzglę
dzie rachować z wyobrażeniami dzisiejszego wieku, źe nie 
przywiązujemy wagi do tytułów  i herbów, zapytuję panów 
ęzy i w tem zbaczamy bardzo od podstaw społecznych daw
nej szlachty polskiej, która pojmowała swoje szlachectwo po
dobnie jak  Rzymianin pojmował praw a obywatelstwa, ze na
dawał królom obywatelstwo rzymskie jako najwyższą godność. 
W szakże ta  szlachta zakazała przyjmowanie tytułów  1 orde
rów, wszakże ta  szlachta pochłaniała rody udzielnych ksią
żąt, zarówno ja k  wynosiła całe osady włościańskie do klejnotu 
szlacheckiego.

My chcemy tą  szlachetnością polskiego szlachectwa 0 - 
garnąć cały naród i nie potrzebujemy nawet tego czynie, co 
ja \  zyniono, aby jednych uniżać, drugich wywyższać, bo

to już uczynił duch wieku —  my zastaliśmy rzecz gotową. 
K tóry obywatel ma według dziś istniejących ustaw większe, 
lub muiejsze praw a niż iuny ? Kogóż uwalnia pochodzeuie z
pewnego rodu od obowiązków? .

Zapraw dę, nie widzę, cobyśmy tu  mieli mszczyc, co wy
równywać — zrównanie jest, ale pod tym  w zględem , żeśmy 
równo obarczeni —  a mybyśmy chcieli byc równo swo

bodnymi. ^  t  łów i herb$Wt to rzeczywiście słuszniejszym 
byłby może zarzut, żeśmy na to zbyt obojętni. Ale w tym 
względzie wiek nasz tak  dalece postąpił, ze go me razą ty -

tUł> W ^zak* Rzeczpospolita francuska w r. 1848. pozwoliła 
każdemu używać ty tu łu  i herbu, jakiego chce —  1 my się tą  
zasadą kierujemy —  cenimy wolność i rownośc tak  dalece, 
źe niczyjej próżności nawet krępować nie chcemy, jeżeli ona 
tylko nie szkodzi dobru narodu.

Takie zarzuty czynią nam ludzie, którzy się z nami w 
zasadach nie zgadzają, albo, którzy się boją wyznawać te za
sady; ale innego rodzaju zarzuty czynią nam lu d z ie , którzy 
ciągle jawnie głoszą, iż są demokratami, chociaż pozostawiam 
to ich sumieniu spraw dzić , o ile są nimi rzeczywiście. Są 
nimi podobno o tyle , o ile nad sobą żadnej wyższości zno
sić nie chcą , ale radziby sami stali wyżej niż wszyscy inni. 
Sarkania tych ludzi na nas dowodzą tylko, żeśmy zajęli s ta 
nowisko, którego nam oni zazdroszczą. Chcieliby więc zm niej
szyć znaczenie naszej działalności. Od nich to spotkał nas 
pocieszny zarzut, że nasza czynność jest dziecinną zabawką. 
r  (Dok. nast.)

Krecie, który jedzie do Ameryki zaciągać pożyczkę na rzecz 
powstania.

Nam fakt ten przypomina rok 1863  i naszych pełno
mocnych komisarzy na A nglię, Franeyę, Stany Zjednoczone 
i ocean atlantycki.... Przypomnienie, któreśm y wczoraj zagłu
szyli uroczystym obchodem „nocy styczniowej" w sali kon
certowej 11a rue du Temple, 79. Pan Kowalski, młody forte- 
pianista, g ra ł jak Rubinstein, a chórowi naszemu zazdrościć 
kiedyś będzie „Opera Lirique."

Wiadomości polityczne.
A u s try a  i Węgry. Rada m iejska w Krakowie zaniosła 

rekurs przeciw statutow i wyznaniowemu przez wsteczne stron
nictwo żydowskie przedłożonemu, a przed niedawnym czasem 
potwierdzonemu przez namiestnictwo galicyjskie. Rada zaniosła 
ten rekurs z powodu, źe sta tu t powyższy nie zgadza się ze 
statutem  miasta Krakowa, sankeyonowanym przez cesarza.

W ydział rady państwa pracujący nad ustawą do obrony 
krajowej ukończył obrady nad tym projektem. Uchwał nie 
powzięto żadnych, tylko w ogóle wyjaśniono niektóre punkta, 
a kilku członków wydziału zapowiedziało przedłożenie 
wniosków.

Narady nad przedłożeniem rządowem o organizacyi try 
bunału państwa w wydziale ustawodawczym doszły już do .§• 
32. Wyznaczono podkomitet, złożony z pp. dr. Sturm a, di. 
Rechbauera, dr. W asera, dr. Dienstla i dr. Czajkowskiego, 
celem bliższego rozpatrzenia drugiego i trzeciego rozdziału 
projektu. Temuż samemu wydziałowi poruczono obrady nad 
petycyami o zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich. N ajbar
dziej zajmującym ustępem rozpraw wydziału ustawodawczego 
była obrada nad §. 24 ustawy o trybunale państwa, który 
dotyczy postępowania przed trybunałem  państwowym i za
wiera orzeczenie w drugiej alinei, iż przewodniczący ma pro
wadzić obrady i dzierżyć policyę w czasie posiedzeń, tudzież 
źe jest mocen zawezwać świadków i biegłych do ustnej roz
prawy ; trzecia alinea paragrafu tego orzeka, że członkowie 
trybunału  państwowego m ają prawo stawiać pytania. Do ali- 
nei drugiej stawia poseł Gross wuiosek, by s ło w a: „dzierży 
policyę w czasie posiedzenia" zmienione zostały na ,,i czuwa 
nad utrzymaniem spokoju i porządku." Przeciw tem u wnioskowi 
oświadczył się m inister sprawiedliwości. P. Grocholski mniema 
że prawo przywoływania świadków i biegłych w sztuce, udzielone 
przewodniczącemu, zanadto jest wielkie, a w ogóle postępo
wanie całe zbyt jest inkwizytorskie. Dalej wmosł p. Gro
cholski, aby trybunał państwowy był upoważniony do odrzu- 
cania na tajnem  posio Iznniu podań nie stylizowanych we wła- 
ściwej formie. Wniosek ten odesłano do podwydziału.

Podług wiadomości najnowszych, m ają w tygodniu bie
żącym nastąpić publikacje mianowali radzcy dworu p. Falk, 
na radzcę ministeryalnego i redaktora „W iener Z tg." p. Te- 
scheuberg, na ra  zcę sekcyjnego. Także obwieszczone zostaną 
tylekrotnie już podawane zmiany w m inisteryum  spraw we
wnętrznych.

Z Pragi donoszą, iż ua p o c z ą tk u  lutego zacznie w P ra 
dze wychodzić polityczuo-klerykalne pismo tygodniowe w ję 
zyku czeskim pod redakcyą sekretarza kancelaryi arcybisku
piej p. Hauszki. W Pradze przyzwolonem już, zostało utwo
rzenie katolickiej besedy.

W Peszcie stara ją  się teraz deakiści wyzyskać zatarg, 
powstały z powodu kandydatury F alka  i W ahrm ana na ko
rzyść stronnictwa swego. W Szegedy nie kandyduje H orvath 
ze stronnictwa deakistow. Przy bankiecie n a  jego cześc da
nym, wynosił nadrabin Low zasługi mężów, którzy stworzyli 
teraźniejszy stan królestw a węgierskiego.

O podróży przedsięwziętej przez hr. Andrassego dnia 
23. b. m. do Wiednia twierdzą, że hrabia wyjechał, aby po
mimo oświadczenia p. Taatfe rozpocząć rokowania, dotyczące 
reinkorporacyi Dalinacyi; drudzy mówią, że idzie tu  o unitor- 
mowanie landwery węgierskiej. Twierdzą także, źe hr. An- 
drassy mając gotowy projekt do ugody z Czechami, wyjechał 
celem pozyskania dó tego projektu p. Beusta. Powodem osta
tniego twierdzenia było wyrażenie się hr. Andrassego w S. 
A. Ujhelly, odnoszące się do instytucyi delegacyj.

O skutkach ruchu wyborczego na Węgrzechj, pisze 
„Szazadunk", że w przyszłym sejmie pojawi się zupełnie od
mienne ugrupowanie stronnictw, że utworzy się silne centrum  
z deakistów, k tóre równoważyć będzie opozycyę, a równocze
śnie wprowadzi w sprawy wewnętrzne zasady demokracyi. 
Oprócz tego — mówi „Szazadunk" —  będziemy mieli stron
nictwo bezwarunkowo wierne polityce rządowej i opozycyę.

Z okolic Jazygów i Kumanów otrzym uje „H on" wiado
mości o świetnym stanie sprawy opozycyi tamże.

W Zagrzebiu pracują wydziały, wysadzone z łona ba
nalnej konferencvi z nadzwyczajnym pospiechem. Jeden wy
dział, który radzi nad zniesieniem istniejącego patryarchali- 
zmu w gminach k ro ack ich , ukończy wkrótce swoje prace. 
Drugi wydział, którego zadaniem jest organizacya gmin i rau- 
nicypiów, przeciągnie dłużej swoje obrady.

L
i

Moskwa. Rosya zaczyna się stawać nader pokojowo u- 
sposobioną. T ak  praw ią dzienniki urzędowe i półurzędowe, a 
więc wypada wierzyć. Książe Aleksander heski, o ktorego po
bycie we Wiedniu dawniej wspominaliśmy, wypowiedział swo
ja chęć pokoju, o czem donosi pewien dziennik urzędowy 
wiedeński. Car rosyjski miał się oświadczyć w Berlinie prze
ciw polemice dzienników pruskich i austryackich. Wszystko 
to może być, zwłaszcza, gdy dziennik nieurzędowy angielski 

Observer" pomawiał Austryę, że ta  mogłaby odstąpić od po
lityki zachodniej w obec zatargu grecko-tureckiego, atoli ty l
ko za wynagrodzeniem. Może więc być, że pokojowe zapew
nienia ze strony Moskwy, zdążają do udobruchania Austryi 
na rzecz świętego przymierza.

Z Petersburga piszą do „Berliner Z tg." „Młodzież n& 
uniwersytecie petersburskim  zaczyna się czegoś niepokoić, m o -  
wią że gdy dwóch studentów um arło z głodu, słuchacze wsze
chnicy użyli tego wypadku do postawienia następujących żą
dań: najpierw żądają prawa zgromadzeń, dalej u tworzem a ka- 
sv zapomogowej, a nakoniec proszą o założenie biblioteKi z 
własnych funduszów. Żądania te nie są wcale niebezpieczne, 
sprawiły jednak niem ałą senzacyę w świecie urzędowym 
Petersburgu. Car i rząd przestraszył się, i spodziewają się



już wkrótce, i e  rektorem wszechnicy zostanie zamianowany 
jakiś stary jenerał. _ _ _ _ _

H iszpania Wszystkie doniesienia o. wyborach zgadzają 
sie w tem, że większość uzyskali kandydaci rządowi. Z ogól
nej liczby wyborców wynoszącej 3,619.640 ludzi , z których 
jednak wielu nie brało udziału, połowa głosowała za kandy- 
datami rządu, a z ogólnej ilości 352 kortezow ma byc 180 
bezwzględnie oddanych rządowi. Nawet przychylne republi
kańskiej sprawie doniesienia nie podają liczby deputowanych 
republikanów wyżej jak 100, lecz wątpią powszechnie, czyli 
większość rządowa będzie dość silną, aby skutecznie poprzeć 
wszystkie zamiary rządu co do załatwienia kwestyi tronu. 
Zgadzają się na to także dzienniki madryckie i użalają się, 
ze niewiadomy jest ostateczny rezultat wyborów, i że w 
skutku tego obawy co do przyszłości Hiszpanii nie są 
usunięte.

Piszą do dziennika paryskiego „Siecle**, ze rząd tym
czasowy nie myśli spieszyć się z załatwieniem kwestyi trono
wej, lecz że zamiarem jego jest, aby zgromadzenie kortezów, 
udzieliwszy rządowi absolutoryum, takowy rozwiązało , i po
wierzyło kierunek spraw triuniwiratowi, złożonemu z pp. Ri
vero, Prim i Olozaga. Triumwirat ten starałby się pizede- 
wszystkiem o zaprowadzenie silnej, sprężystej administi acyi, 
pod osłoną której możnaby dopiero bez obawy przystąpić do 
rozwiązania kwestyi tronu. — Zapewne pod tą  sprężystą ad- 
ministracyą rozumiałby ów triumwirat wytępienie do szczętu 
stronnictwa republikańskiego.

Wschód. Dzienniki francuskie zaprzeczają telegraficznej 
wiadomości podanej przez „Gaulois** o nadejściu odmownej 
odpowiedzi Grecy i na deklaracyę konferencyi paryskiej. „Eten- 
dard“ wspomina, że przyjęcie deklaracyi ze strony Grecyi 
jest prawdopodobnem.

Komitet centralny grecki w Bukareszcie rozpoczął już 
swoją czynność i ustanowił całkiem dostateczny sposob zno
szenia się z pojedynczemi komitetami werbowniczemi na pro- 
wincyi jako i za granicą będącemi. „Romanul“ popiera wszel- 
kiemi siłami sprawę grecką, i ostatnie jego numera zawie
rają nawet niekoniecznie wiarygodne wiadomości, które umie
ścił celem poparcia sprawy greckiej. — W tym celu ogłosił 

Romanul** kilka telegramów z Paryża dô  greckiego komitetu 
w Bukareszcie wystosowanych, podług których zbombardował 
Hobbart-basza Syrę do szczętu, jakoteż,_ że zatopił okręt 
grecki. Dalej donosi w telegramach powyższych „Romanul“ , 
że rząd grecki zakupił dwa okręty pancerne w Bordeaux i 
niezmierną ilość armat i karabinów ,,Chassepot , przeszło
300.000 sztuk. — Nakoniec zawiadamia „Romanul“, iż w Try- 
eście zebrali tamże mieszkający Grecy w jednym dniu sumę
250.000 na cele patryotyczne. Podania te swoje zakończył 
dziennik ten odezwą do ludów, wzywającą do składek na rzecz 
Grecyi. Podobnemi doniesieniami sprawie greckiej tylko można 
zaszkodzić, a wcale nie pomódz.

O stosunkach p. Bratiany i p. Rosetti do tronu ks. 
Karola mówią, że stosunek ten jest obecnie naprężony. Po
wodem do tego miał być niejaki pułkownik wojsk austryac- 
kich p. Ursu, którego Bratiano zwabił do Bukaresztu na po
sadę jenerała komenderującego rumuńskiego, a potem w sku
tek nieprzyjęcia Ursu przez księcia, zamiar p. Bratiany w 
niwec się obrócił. Książę obawiał się losu podobnego p. Kuzy, 
i dla tego od początku swego panowania otaczał się Prusa
kami, powierzał im najznaczniejsze prace, mianował ich ofi
cerami w wojsku rumuńskiem, a  nakoniec dowództwo nad 
Rumunami oddał w ręce pruskiego niegdyś pułkownika p. 
Krenskiego. Ten wziąwszy księcia niejako w opiekę, rządzi 
teraz wojskiem w sposób dla ostatniego, jako wojska rumuń
skiego nie najlepszy. Bratiano to widzi, i z wyrazem uczuć 
swoich w obec pp. Kaiserlinga i Krenskiego , zaczął być 
mniej szczerym. Rumuni tymczasem zaczynają już narzekać 
na zarozumiałość niemiecką, która wcisnąwszy się proszenie 
lub nieproszenie, pomiata Rumunami na każdym kroku.

Z Wiednia donoszą, że z powodu powszechnie obiega
jących pogłosek o zbrojeniu się T urcyi, gabinet stambulski 
wystosował notę do swych posłów, wzywającą ich, by pogło
ski te przedstawiali jako przesadzone i stwierdzili, że rząd 
turecki musiał wprawdzie zarządzić środki zaradcze na wy
padek, gdyby spór z Grecyą przybrał kierunek bardziej za
trważający, że jednak nie potrzebuje on czynić żadnych nad
zwyczajnych kroków, i w ogóle nie obawia się zerwania 
pokoju. ____________________________________________

Nowiny z kraju i zagranicy.
* M i a n o w a n i a .  Cesarz mianował sekretarza ministeryal- 

nego w ministerstwie spraw wewnętrznych, Kaliksta Wachtel i sta
rostę powiatowego w Galicyi Adolfa Pauli radcami namiestnictwa 
drugiej klasy ekstra statum przy namiestnictwie galicyjskiem.

* P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się dziś we 
ezwartek dnia 28go stycznia br. o godzinie 6tej wieczorem, w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. Wnioski sekcyi II . wzglę
dem wybudowania karczmy w Kulparkowie i stajni w Wulce ka
pitańskiej. Sprawozd. radny p. Jasiński. 2 . Wnioski sekcyi V. 
względem założenia szkoły w Biłohorszczy i odbudowania szkoły 
w Malechowie. Sprawozd. radny ks. Formanios. 3. Prośba Jó 
zefa Ostrowskiego (stolarza) o nadanie prawa miejskiego. Spra
wozd. radny p. Patraszewski. 4. Podanie zakładu sierót św. He
leny "o subwencyę w drzewie opałowem. Sprawozd. radny p A- 
damski. 5. Ekstabulacya praw miejskich z realności Nr. 141 i 
5 3 8 3/ . Sprawozd. radny p. Czemeryóski. b. Zamknięcie rachun
ków i* bilans funduszu niestałych dochodów miejskich za-ubiegły 
rok 1868. Sprawozd. radny dr. Hofmann. 7. Ekstabulacya praw 
miej. z realności pod N r. 311 */4 i 5004/4. Sprawozd. radny p. 
dr. Gnoiński. 8. Podanie p. Anny Szajchar, wdowy po miej. 
sędziu targowym o odprawę. Sprawozd. radny p. r. nomski. 
9. Prośby o zaopatrzenie: pp. Józefy Rudnickiej, wdowy po dro
gowym miej.; Tekli 'Ziehbauerowej, wdowy po woźnym miej.; 
Ludwiki Tampelskiej i Pauliny Sieukie wieżowej, sierót po urzę ni 
kach miejskich. Sprawozd. radny p. dr. Gnoiński.

* B a l  na dochód stowarzyszenia młodzieży handlowej odbę
d ę  się w poniedziałek d. 1. lutego w sali strzeleckiej. Urządzenie 
przygotowano świetne, i spodziewają się, że będzie to jeden z naj- 
piękniejszych balów w tym karnawale.

Dnia 6go lutego br. daje k a s y n o  m i e s z c z a ń s k i e  w 
»alach strzelnicy miejskiej, b a l  na cel dobroczynny, na który się

niniejszem szanownych członków wraz z ich rodzinami uprzejmie 
zaprasza. Poszczególne zaproszenia, nie będą rozesłano-.

Bilety na bal po cenie 3 złr. od pojedynczej osoby, a po 
8 złr. dla rodziny najwięcej z 4ch osób złożonej, • będą- .wydawane 
codziennie w biurze kasyna od godziny ótej do lOtej po południu.

Lwów dnia 26go stycznia 1869. Fr. Bałutowski, prezes.
* O ś w i a t a  l u d u .  Do jednej z dam naszego wielkiego 

świata przyszedł ktoś w tych dniach z wezwaniem, by sługi swo
je posyłała na naukę czytania i pisania. Na to owa dama odpo
wiedziała: „Mam kilka sług. a potrzebuję ciągle mieć-je kolo sie
b i e — zresztą c ó ż b y  był o,  g d y b y  n a s z e  s ł u g i  u m i a ł y  
w i ę c e j  od  n a s ? “ Snać nie wiele ta dama umie, kiedy boi się, 
że sługa nauczywszy się czytać i pisać, będzie więcej od niej 
wiedziała. Zarządowi centralnemu stowarzyszenia oświaty ludo
wej, tudzież zarządom powiatowym podajemy do ścisłej rozwagi 
pytanie: Czy oświaty ludu nie należałoby rozpocząć od oświaty 
naszej arystokracyi?

* Z a l e w  w k o p a l n i a c h  W i e l i c z k i .  Urzędowa „W ie
ner Abendpost" donosi co następuje: „Rozpoczęte z największem 
wytężeniem roboty w przeciuku „Kioski** musiały być na dniu 22. 
bm. zaprzestane, bez osiągnięcia na teraz celu oznaczonego tj. do
stania się do ziemi iłowatej nie pomięszanej z solą. Pomimo 
nadludzkiej pracy około pomp w ostatnich dniach prowadzonej 
wzrastająca dziennie od 3 —  5 cali woda, dochodzi prawie do 
powały „Kioski**, tak że już od 8miu dni tylko z niebezpieczeń
stwem życia zatrudnionych robotników i urzędników w chodniku 
owym można było pracować, a dalszy postęp w pokonaniu żywiołu 
stanie się fizycznie niemożebnym. W praoy tej doszli robotnicy 
znów po 66 sążniach roboty wzdłuż, do wielkich jaskiń, utworzo
nych przez to, iż woda sól rozpuściła.

Chociaż nadzieja zatamowania napływu wody w ciągu przy
szłych kilku tygodni musi być porzuconą, to przecież stan rzeczy 
nie pogorszył się (?) w porównaniu z tym, jaki był przed sześciu 
tygodniami, gdy przy szybkiem podnoszeniu się wody uważano już 
jako niemożliwe silne zatamowanie wody przed wprowadzeniem w 
ruch nowej silnej maszyny parowej; przeciwnie od owego czasu o- 
kazało doświadczenie, że woda powoli się podnosi, że zatem nigdy 
się tak nie podniesie, jak się poprzednio obawiano. Z drugiej strony 
postęp pracy około budowy nowej maszyny parowej dozwala spodzie
wać się, że w tym czasie, jaki już dawniej oznaczono, maszyny będą 
w ruch wprowadzone , poczem opanowanie wody w przecinku 
„Kioski1* i zatańiowunie z całą pewnością może być dokonanem.

Ruch Stowarzyszeń.
* W a l n e  z g r o m a d z e n i e  s t o w a r z y s z e n i a  G w i a z 

dy  (Dokończenie.). Podaliśmy całe sprawozdanie wydziału Gwiaz
dy, dowodzi ono bowiem najlepiej, że stowarzyszenie to ma siły ży
wotne, i jest na najlepszej drodze do osiągnięcia swego wielkiego 
celu. Po odczytaniu powyższego sprawozdania, przystąpiło zgro
madzenie do wyboru kuratorów, wydziału i komisyi rachunkowej. 
Przy tej sposobności kurator zeszłoroczny p. D a r o w s k i w  ser
decznej przemowie złożył godność kuratora, zasłaniając się brakiem 
czasu, i zapewniającoraz, że ile mu sił i czasu starczy, dla stowarzy
szenia pracować będzie. Zgromadzenie na wniosek p. Kwaśniew
skiego składa dawnemu kuratorowi podziękowanie za jego prace i 
trudy. Następnie przyjęto bez zmiany projekta regulaminu dla 
walnych zgromadzeń i wydziału, tudzież porządku domowego sto
warzyszenia, na czem posiedzenie zamknięto. Musimy wreszcie 
uzupełnić podaną w sprawozdaniu listę członków honorowych, w 
której przez omyłkę opuszczono p. p. Wieczyńskiego, Bergera. 7.a- 
słiwskiego i Miłaszewskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Z a r a z a  n a  b y d ł o .  Do d. 15. stycznia br. ustał księgo- 

susz w 6 miejscowościach, mianowicie w Skołoszowie, Tuczempach, 
Hroszowicach, Wierżbowcach, Krzywczu i Kolędzianach; —  wybuchł 
zaś w kwarantannie husiatyńskiej. — Obecnie panuje w 6 miejsco
wościach, z których 2 w powiecie brodzkiin, i po 1 w kamionec- 
kim, sokalskim, rohatyńskim i husiatyńskim.

Z 86 sztuk bydła rogatego tamże tą zarazą dotkniętych pa
dło 3 a ubito 8 3 ; — prócz tego dano na rzeź 7 sztuk bydła o 
zarazę podejrzanego.

* K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w T a r n o w i e .
Z końcem grndnia 1867 r. byłe kapitałów
wkładkowych . . . . . .  168024-38
W r. 1868 włożyło 836 stron . . . 170592-80 7 a

Łącznie 338617 "18 l/a 
do tego dolicza się prowizya stronom przy 
podniesieniu kapitałów wypłacona 1858 '44
i prowizya stronom do kapitału przy
pisana z końcem czerwca 1868 3970 ‘38
z końcem grudnia 1869 . . 4986 '93

Naprzeciw tego wypłacono 754 stronom ka
pitałów wkładkowych w sumie 106415-44
prowizyi bieżącej jak wyżej 1858-44

31 grud. 1868

.10815-75 
Razem 349432"93 1/2

108273-88

Artykuł „Gazety Narodowej*1, z dnia 21 stycznia br. N r.
16 pod napisćm: „Projektowane koleje galicyjskie*-, mija się z 
prawdą, czuję się zatem obowiązanym sprostować go w sposób 
następujący:

1 :  Mylnem jest, że Izba handlowa lwowska oświadczyła się 
przeciwko linii Husiatyn - Czortków - Buczacz - Manasterzyska - Ha
licz - Stryj - Drohobycz - Sambor- Przemyśl, gdy przeciwnie izba rze
czona tę linię prawie jednogłośnie poparła.

2. Mylnem jest, że Izba handlowa linii przez inną spółkę 
projektowanej Husiatyn - Stanisławów - Przemyśl dała pierwszeństwo 
nad linią Husiatyn - Halicz - Przemyśl.

Czy spółka przez podpisanego reprezentowana, ma lub nie 
ma szansy dowodzenia, tego korespondent przewidzieć nie może, że 
zaś kraj ma szansę zyskać na tem, jest rzeczą niezawodną, bo 
linia spółki podpisanego jest o 14 mil krótszą, a zatem o prze
szło 10 milionów tańszą. Przyjęcie linii Husiatyn - Halicz - Prze
myśl nie opóźni kolei Husiatyńsko-Przemyskiej o dwa lata, bo ro
boty przygotowawcze najdalej do sześciu miesięcy będą gotowe, 
na każdy wypadek taniość kolei i zmniejszenie ciężaru gwarancyi 
sowicie wynagrodzić musi to chwilowe spóźnienie. Nie wchodząc 
nawet w rozbiór pytania, która z projektowanych linij jest korzy
stniejszą, spółka podpisanego zobowiązała się budować w razie da
nym linię Husiatyn - Stanisławów - Przemyśl, a to kosztem o wiele 
tańszym niż koszta przez tamtą spółkę obrachowane. Wszakże 
gwaraneya procentów całkowitej sumy kosztów budowy, spada na 
rząd a ostatecznie na kraj: kraju zatem jest interesem popierać 
ludzi, którzy tę kolej taniej niż drudzy budować są gotowi.

Lwów dnia 24go stycznia 1869. Kalikst książę Poniński.

Ostatnie wiadomości.
f Telegraf doniósł, iż delegacya sformułowała wniosek 

swój ta k . "by wezwać ministerstwo do „przedłożenia** izbie 
rezolucyi. Otóż według wieczornych dzienników wiedeńskich 
z w torku, wiadomość ta  była mylną. Wniosek delegacyi 
opiewa: „Wysoka izba raczy uchwalić: wzywa się rząd , by 
uchwalony w galicyjskim sejmie d. 24 . września na podsta
wie statutu krajowego z d. 26. lutego 1861, a dnia 30. pa
ździernika r. z. do ministerstwa spraw wewnętrznych nade
szły wniosek o zmianę niektórych postanowień zasadniczych 
ustaw państwa, wysokiej izbie do konstytucyjnego traktowa
nia u d  z i e l i  ł “ (mitzutheilen). Tak podają wszystkie prawie 
dzienniki treść wniosku. „Wanderer** tylko zamiast ostatniego 
wyrazu pisze z ą z u w e i s e n ,  przekazać. Choćby jednak wer- 
sya „Wanderera** była prawdziwą , to zawsze delegacya nie 
żąda p r z e d ł o ż e n i a  izbie wniosku sejmu galicyjskiego, ale 
uczyniła rządowi ustępstwo, wynikłe ,z kompromisu.

Prezydent po odczytaniu wniosku oświadcza, iż będzie 
on wydrukowany i na porządku dziennym przyszłego posie
dzenia postawiony.

Na tem samem posiedzeniu przyjęto w trzeciem czyta
niu ustawę o zwrocie pożyczki głodowej dla Galicyi.

Paryski dziennik urzędowy ogłasza sprawozdanie m ar
szałka Niela, przedstawiające środki do ułatwienia powrotu 
do służby cywilnej podoficerów powtórnie przyjętych. Cesarz 
przyjął te wnioski.

„La Presse“ donosi, że małe stronnictwo postępowych 
senatorów zamierza wnieść interpelacyę o czynności konferen
cyi i o zgromadzenia socyalistów. Ci sami senatorowie do
magają się od prezydenta Troplonga, żeby zaprowadzić choćby 
połowiczną jawność posiedzeń senatu, by przynajmniej osoby 
zaopatrzone w karty wstępu, mogły być obecne na posiedze
niach. Troplong jednak nie myśli wywołać zmiany konstytu-
cyi w tym duchu.

Z M a d r y t u  donoszą, że dekret o wolności sumienia 
wkrótce będzie ogłoszony. Giełda madryrcka była zaniepoko
jona wiadomościami o rozdwojeniu w łonie ministerstwa i o 
zbliżającym się zamachu stanu.

Gubernator z Burgos został zamordowany w chwili, 
gdy udawał się do archiwum katedralnego. Morderstwo to 
wywołało wielkie oburzenie. Ochotnicy wolności zgromadzili 
się zaraz około rządu. Urzęda cywilne oddały władze w 
ręce wojskowych, i przedsiębrały liczne aresztowania._______

241159- 5 V2 
747-65

Ogół więc wkładek z dniem 
wyniósł
Inne należności wynoszą ______________

Stan bierny wynosi 241906-70 */a 
Na to miała kasa z dnia 31 grudnia 1868 r. 
wkładek . . . 210750-80
w kapitałach na hipoteki wypoży
czonych . . . .  
w zaliczkach na zastaw papierów 
publicznych .
w obligach gotowiźnie i innych 
należnościach

262963-75

25321  60 

9721  —  

17170-35

21057- 4Własny majątek z dniem 31 grud. wynosi zatem
Tarnów 21go stycznia 1869 r.

X. M. Król, prezes wydziału. Dr. Feliks Jarocki, przewodni
czący w dyrekcyi. Józef Gniewus/ewski. dyrektor kaucelaryi.

* W s p r a w i e  k o l e i  P r  z.etn y s k o  - H u  s i  a t  y ń śT? i e j 
otrzymaliśmy następujące pismo:

„Gazeta Narodowa** odmówiła umieszczenia następującego 
pisma, opartego na urzędowem sprostowaniu, upraszam zatem, o 
umieszczenie tych kilku słów:

C ennik  g ie łd y  p ie n ię ż . i  to w a r , w e  L w o w ie
dnia 27. stycznia 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. . . . .  
lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. . . .

„ ,, banku hypot. gal. po 200 złr. 40°/o . ' . .
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a. . . .

L isty zastaw, tow . kredyt, gal. wm. k. i 3  . , .
» »’ » » v ww- a"U | •
„ „ banku hypot galic. . 1 . . .

O bligi indemnizacyjne galic ..................................  . .
„ W X. Krakowskiego . . .

’ „ K sięstw a Bukowiń. . ' . .
,  pożyczki głodow ej z r. 1866 . . .  . .
„ kol. gal. Karl. Lud, I. E m issyi . . ' . .
» » » » " » • ■ • • •  

lwowsko-czern. 1. „ . . . . .
T I, n » , , .» 111 ............................

Dukat h o le n d e r s k i ..................................................................
Dukat c e s a r s k i ........................................................... " . .
Napoleond’or .   " . •
Pólim peryał r o s y j s k i ............................................... • .  .
Rubel srebrny r o s y j s k i ..........................................• . .

„ papierowy rosyjski . . . . . . . . . .
Banknoty polskie za 100 z ł. polskich . . . . . .
Talar pruski srebrny . . . . . . . . . . .
Pruskie b ilety  kasowe .................................... ......
S r e b r o ...........................................................  . . . .

T e le g r a fo w a n y  k u rs w ie d e ń sk i.
Dnia 27. stycznia.

5%  M e t a l i k i ..............................................................................
„ z procent, z maja i  listop ad a  . . . .

5°/rf Pożyczka narodowa .  ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 .................................................
Akcye banku wiedeńskiego ..............................

„ „ kredytow ego ......................................... • .
Londyn 10 funtów  s z t e r l in g ó w ...........................................
Srebro ..........................................................................................
D ukat pojedynczy ..................................................................

P lącą Żądają
złr. kr złr. kr
218 — 219
178 75 179 50

75 50 77 —

81 80 82 20
77 90 78 30
88 25 88 65
68 80 69 30

100 75 101 75

5 58 5 65
5 65 5 71
9 62 9 73
9 72 9 84
1 83 1 88
1 63 1 65

1 77 1 78
118 50 119 75

złr. | kr.
61 SÓ
61 20
66 90
93 75

675 —

259 60
121 40
119 —

5 72

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia 26. stycznia.

P P . hr. Nimptsch J .  major z Gródka, hr. B aw orow sk i W . 
z Gródka, h r. Baworowski W„ z K oltow a, hr. D zieduszyck i A. 
z Przemyśla, hr. Mniszek z Stubienka, Czerniakowski J. z Kipia- 
czki, Blaschke A. podpor. z Gródka.



jjj Już opuścił prasę:

S S T R Z E C H Y  Sy
Z eszyt III . g j j

N  Księgarnia F. H. Rychtera
rk -r m 005
a j  w e  L w o w i e .
*  1209-1-1 t ó g
□  a a a r a a a a a a a a a i c ^ K

Poszukuje się praktykanta do H a p -Q
dlu Płócienneeo. Rlizszn wiadn-!*

Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

J oszukuje się praktykanta do Hap- 
' dlu Płóciennego. Blizsza wiado
mość w głównym składzie Towa- 

_  rów Komisowych przy placu Ma- 
ryackim (Ferdynanda) w kamienicy 
J. 0. Ks. Ponińskiego dawniej Groma- 

dzińskich Nr. 342, na rogu. 
1208-1-3-T

4,. 
4VI.

z

Dr Józef Molendziński
O P E R A T O R ,

ordynuję od 3 do 4 po południu 
dla biednych bezpłatnie.

Ulica MajerowskaNr.114, drugie piętro 
wchód przez Frenelowskie. 

1203-1-3-T

I

<

L I K I E R Y
po cenach fabrycznych

Najgustowniejsze

B UKI E T Y
w handlu Nasion

dawniej 

K. N EUM ANA
p r z y  p l a c u  M a r y a c k i m

pod licz. 361. 
1161-7-lOT

L A M P Y

Skład Materyałów 5
P iotra  M ikola^cha ^

we Lwowie.
Poleca po cenach bardzo umiarkowanych:

K a w ę  we wszelkich gatunkach. —  Korzenie do potraw.
Wszelke przybory do wyrabiania w ódek, jako tez do farbiarstwa 

cukiernictwa i t. p.
Skład całkowicie zaopatrzony we wszelkie egzystujące chemikalia _  _

S i narzędzia do fotografii, chemii i aptekarstwa. 2

.M T J l I X  W  3  t  Y tt« « l l l i a r l l  Z1dniem powyższym opłacany będzie
^  ^ a £ 3 5 2 S % 2 *  w  obiesu

na wiedeńską loteryę od 3 \  procent po 4 Od Sta
I ’ IIOCw 1C 'I I . „ 4 „ ta od sta U34-3!

1 0 0 0 d ;^ r V iZ ,e 'LwÓW dnia 8L P i e r n i k a  1867.

ca

8I
5

wydaje od dnia 1. listopada 1867.

A 8 Y G N A C Y E  K A S O W E
8dniowym wypowiedzeniem 

14 
30

200, 100 dukatów, losy kredytowe, ró-| 
żne dzieła Sztuki i kosztowne przedmie- , p o  SO e t .  ty ze złota, srebra, bronzu, porcelany,]

3000 wygranych, wartości 60.000 złlY
Odbiorcy pięciu losów, otrzymają jeden  los bezpłatnie.

J a n  € .  S o t h e n ,
w Wiedniu, Graben, 13.

! We Lwowie  są do nabycia w domu hankowym J ttk ó b tt JStl*©Il9
pod liczbą 311, miasto.

W szystkie wylosowane Losy Esterhazego będą natychmiast 
wypłacone.

1194-3-?

Ligroinowe i Naftowe.

W doskonałym gatunku cały 
TTbiór Zimowy,

dobrze watowany sardut zimowy, spo
dnie i kamizelka
% I r .  3 4 ,

Elegancko podszyty
Ubiór Salon, lub Balowy
Surdut lub frak, spodnie i kamizelka, 

z cienkiogo, czarnego Peruwien,
» r  s i r .  2 4 .

po najum iarkowańszych cenach:
Krótki© su rdu ty  zimowe podszyte

od z lr. 6 do z tt ,  12
S urdu ty  zimowe z podszewką 

lub bez 50

40

, 2.50

S urdu ty  w ierzchnie we wszel
kich kolorach 

Surdu ty  wiosenne 1 lub 2 rzędach 
Surdu ty  do polowania we wszel

kich gatunkach .
Szlafroki z podszewką lub bez 
Gunie do podróży z stejerm ark- 

skiego sukna z kapuzą .
F u tra  do podróży z rozm. podb.
F u tra  m iastowe z obkładam i 

lub bez
Spodnie zimowe podług n a j

nowszych wzorów .
Kamizelki z różnych m ateryj ,,

polocają się najusilniej ww M A G A Z Y N IE  S U K IE N
K eller & A lt,

Wien, Graben Nr. 3. I. Stock, zum 
„Stock im Eisen“,

Ecke der Kartnerstrasee.
Zamówienia z łaskawem dołączeniem 

objętości piersi (na około piersi i pleców], 
grubości w pasie [środkiem na około], 
długości kroku [od samego kroku aż do 
ziemi], uskuteczniają się sum iennie z przy
daniem  każdej posyłce pisemnego porę
czenia. w którem  się obowiązujemy, su
knie od nas pobrane, oczekiwaniom nie 
odpowiadające, bezwarunkowo nazad przy
jąć. p j r  Przenoszone suknie, sprzedają 
się mniej zamożnym jak  najtaniej.

Ponieważ wszelkie nasze tow ary go
tówką płacimy, z pierwszemi fabrykam i 
krajowemi i zagranicznemi w bezpośrednim 
stosunku zostajemy, i nasze postępowanie 
dotąd zawsze jak  najrzetelniejszem  było, 
nie omieszkamy i nadal wszelkie wym aga
nia, jak  najodpowiedniejszym i n a jtań 
szym sposobem uskuteczniać.

Z poważaniem 1154-8
Keller & Alt, Graben Nr. 3,

1, Stock zum .,Stock im  E isen“. 
Dobry towar, a robota najsumienniejsza

! ' b ‘ m a  b ó l u  z ę b ó w !
i z. zębami I p a k y Ż :  
wykruszę-1  1 0 . 0 0 0  flakonów od- 

nemi | by tu  na miesiąc.
N ajsiln ie jsze  bóle zęb< 

wszelkiego rodzaju usuwa na cz 
roku bezzwłoczni# słynne paryz 

|U 32 stwo na zęby:

Z opuch-. 
nięciem

iw
as jednego 
rie lekar- 

5-18T

W „L iton ! 46-w ;
llicznlej- 1
d dla Ga- 
karza we I 
iie 1 0  ct.

Jed en  flakon na rok d la  na, 
szej ro d z in y .— Jeneralny  skła 
licyi u L. b b e n b e r g e r a ,  apt< 
Lwowie. W  Pocztą : opakowar

/  wrzoda- 
dami na 

dziąsłach j

Dostać m ożna we 
wszystkich znaczn. ap. 

Cena 70 cnt.

Środek nie 
zrównany, 
niezawodn

Głuchota jest do wyleczenia!

Niech wszystkim dotyczącym chorym posłuży do wiadomości, 
ze i najgorszy słuch jeszcze aż do pochwycenia i najcichszego od- 
głosu rozmocnionym, i każdemu na słuch cierpiącemu ulga i wyle- 
czenie uskutecznionem być może, bawełną do przywrócenia słuchu, 
L. Oelsnera, w Berlinie, Neue Schónhauser Słrasse, 12-

O leczącym skutku tej bawełny do przywrócenia słuchu *) 
orzekają ciągle nadsyłane świadectwa i uznania piśmienne.

Tak pisze Pan A vil de W ilkoszewski, w Toporczysku koło 
Jordanow a:

„źe po użyciu drugiej posyłki bawełny do przywrócenia słu
chu *) ścienny zegar w trzecim  pokoju i  zw yezajną rozmo
wę w dalekiem oddaleniu s łyszy , co tymczasowo jako św ia
dectwo dla całego św ia ta  potw ierdza.M\

*) Taż wełna do przywrócenia słuchu jest do nabycia u L.
Oelsnera w Berlinie, Neue Schónhauser Str. 12, za przysłaniem 
franko 5 złr. w. a. 1102-l-lT

l » Y  K K k C V l .

Publiczność świata ze wszystkich krajów
udziela codziennie uznania zbawiennej sku

teczności wszystkieh wyrobów słodowych 
nadwornego liweranta Jana Hoffa

irtłlowny iklailMi
dla austryac. węgiers. Monarchii

w Wiedniu K S r l i t n e r r i n g  11.
„  Niektóre głosy z wyższych stanów :
M o n d s e e  4. stycznia 1869. Z Pańskich wybornych wyrobów 

słodowych upraszam, ltd. księżna Wrede. —  Pański Ekstiakt sło
dowy jest bardzo smacznym i pożywniejszym niż porter, powraca
jącym do zdrowia bardzo odpowiedni. Hrabia M . Esterhazy  c e s  
kr. sekretarz legacyjny w Berlinie. -  Zawzięty kaszel ujął mnie 
sen i osłabił mnie (w 73 latach wieku). Kilku lekarzy zaordynowało 
mi Pański Ekstrakt słodowy, któren mnie cudownie szybko z mvch 
cierpień ( kaszel bezsenność i osłabienie c ia ła ) uwolnił. Minister
r w \ Ug° , ’ w 1 a,Tzu. — Słyszałem o Pańskiej słodowej
Czekoladzie zdrowia tyle dobrego, że takową dla osłabionego dziec
ka uzyc zamyślaną. Radca krajowy F reim ark  w Wirsitz   Prze
konałem się ze Pański Proszek z Czekolady słodowej bardzo skute-

wTJmd/1’ m°TJ r eCZCe /b/ar1Z° SłrŹy- J' de 0sten-Adlerskroń  w Kamnitz. -  Tak samo H rabia Jerzy  Zichy, hrabia Bethlen, 
hrabia Beust, hrabina B runsw ick  itd.

Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo zdrowia z Ekstraktu słodo
wego. Słodowa Czekolada zdrowia i karmelki z Ekstraktu 
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kartnerrinr 11 
Na etykietach znajduje się podpis J a n  H o f f .

Ceny na miejscu w W iedniu : Piw o zdrowia z E k strak tu  słodowego 7 » ,v i™  • 
opakowaniem: 6  flaszek 3 zlr. 70 c t , 13 flaszek 7 z łr  9 8  fla8Zf k 1 4  ,  e“ J  
flaszek 27 złr. 30 c t . . 120 flaszek 55 złr. -  Słodowa Czekolada z d r L t  ’^  
1 Jeden funt  2 złr. 40 ct. N r I I  1 złr. 60 ct„ Przy odbiorze 5 fu n tó w "  toni 
ta  bezpłatnie , przyodbio. 1 0  funtów l >/2 funta Proszek ze słodowej Czekolady 
dla dzieci ssącycb w zastępstw ie zbywającego pokarmu 80 i 40 ct.. Słodowe Kar 

melki na piersi 60 i 30 ct.
M ają n a  sk ład z ie  we Lwowie pp .: P io tr  M ikolasz, A . B erlin e r 

1 Z. Kucker; pp. M arkiewicz i W ojczyński i J .  F . K lein wdow a
1201-1-8-T

i ^ H a d z w y c z a j  w a ż n e
Jako najlepsze i najpewniejsze papiery publiczne^poleca się*

Obligacye pożyczkowe kolei węgierskiej po 120 zlr. w. a. w srebrze
Nadzwyczajne korzyści, jakie rzeczone Obligacye właścicielowi podają, są następujące:

1) Są takowe zupełnie wolne od opodatkowania.
2) Każda ^ ^ 1 2 0  obligacja, kosztuje podług teraźniejszego kursu tylko około 101 złr. w. a.,

3) ^'aźjof^każda"z°tyćh^bfigacyj ^rocznie około 1 * '  *  efektyWnem sreb,ze r0CZne^° Proce“tu W * — *  oprocentowuje się przez to doliczając

4) Zew ™ f d ; i i ŹJ f T ni° na P°fyCzka, na budowę” kolei i kanałów w Węgrzech obracaną i natychmiast w miarę zużywania ua takowych nie,-

»  wjpV  ś r ie"  0 p r f a  •*»» « — • *

o  - c°  kf ‘
6) Wspommone obligacye są na wszystkich zagranicznych placach używane, kupony tychże bywają wszędzie w ' w alucie ^  ^ a n y c h .

.  w h ralbf° W, walucie P°łud- niem. efektywnie bez jakichkolwiek strąceń wypłacane, również jak i w "ory^male a "  fu!,tach 
71 N hi■ ^  i i .eł±  =  140 z ir - połud. niem. =» złr. 140 16 et. holenders. = '3 0 0  franków opiewają na

} 1 k ^ r ^ S S  bywają. ^  ******* ^  1 W liarodowym tndzież jako gwarantowane przez Państwo wszędzie jako

8) Ponieważ zaliczki na wyż tospomnione obligacye w banku narodowym uskuteczniają się po 4 ‘/.°/n , oblitracve te zaś 7 »/ ,
procentowuje się ulokowany w tychże obligacyach czysty kapitał po 16l/*% rocznie. 0 Przvnosz4. przeto o-

Powyższych obligacyj każdego czasu po kursie wiedeńskim nabyć można w kantorze wymiany

W szystkie wylosowane Losy Esterhazego będą tu natvch- 
miast wypłacone. J a k o lG l  8 t r o H ,

Wó LWóWe, przy frHcy wyższej Karola Ludwika pod 1. 3 1 1 . 
enze kupuje i przedąje także wszelkie papiery publiczne i przemysłowe po jak najakuratniejszym kursie. 1079-2I-?

Odpowiedzialny redaktor: Tadeuu Romanowioz.
Cieioakami wydawcy Dr. H. JaweńłUeoo.


